
G AZETA LWOWSKA.
Wtorek N ” 19. i3 . lutego i838 .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Ze Lwowa. —

W sobotę dnia 17. b- m . o godi. 10. przed po* 
łudniem  odbędzie się w gmachu Intejsiych o. U. 
szkół normalnych publiczny p o p i a  u c z n i ó w  
* z k o ł y g ł u c h o  - n i n m y c h ,  na klóry dy- 
tekcyja tego instytutu niniejsze m  wszystkich przy
jaciół tój nauki zaprasza.

—  Z D ukli d. 9. lutego. —
O godzinie 12. w nocy z 8go na 0ty dalą się 

ta  uczuó mocne t r z ę s i e n i e  z i e m i *  oso
bliwie w klasztorze OO. Bernardynów i w < iku 
domach koło tegoż dalej lezących. Trwało do 
10. m inu t  i tak było mocne , iż rzeczy będące 
W celach i pokojaoh z miejsc swoich zostały u su 
nięte. Mieszkańcy się pobudzili i w n iemałej 
trwodze o życie noc tę przepędzono.

—  Z W id  dnia. —

JCIlMość najwylszem  postanowieniem z d 23. 
atycznia r. b. raczył zezwolić radzcy sądu krym i
nalnego w Wiśniczu, W i l h e l m o w i S c h w e i d -  
1 e r , na przeniesienie się do sądu kryminalnego 
We Lwowie , a posadę radzcy dotąd nieobsadzoną 
przy tymże sądzie k a rn y m , raczył najlaskawiój 
nadaó M a z y m i l i t a o w i  F i i g e r o w i  d e  
H e c h t b o r n ,  radzcy sądu kryminalnego 
*  Stanisławowie

Dnia 4. b. m. um arł  tu  k a w a l e r  F  r  a ń- 
C i s z e k  d e  B u c h o l z ,  c. k. rzeczywisty 
*adzca s ta n u , ukończywszy przed samą śmiercią 
dziewiąty i ostatni tom swojego historycznego 
dzieła: G e s c h i c h t e  Kaiser Ferdinands I. Dzieło 

przeKaże potomności imię jego.

—- Z Z iem i S iedm iogrodzkiej. —
K r o n s t f c d t  d. 24.  s t y c z n i a .  —  Wczoraj

0 minucie 2 l j  po g°d. 8mej wieczorem było tu 
Jttocne t r z ę s i e n i e  z i e m i ,  k tó re  m inutę
1 trzy sekundy trw ając , nabawiło tutejszych 
^.'eszkańców największą trwogą i rozpaczą. — 
. °my i sprzęty chwiały się jak^ balon, ze atolów 
1 szaf spadały sklanki, ta lerze , półmiski ; 
^Ury p ę k a ły , kilkasek kom inów , wiele gzym 

sów, dachów nawet i t. p. zawaliło się z ogrom -,iC  , 
nym  trzaskiem. Zbudowana przed kilką l i l y ' r J  
b ram a  miejska rozpadła się na dwoje , je j  dach 
zawalił się ; także inne nowe gmachy , aczkol
wiek mocno stawiane, sa znacznie wstrząśnięto’  « o o
i aszikodione ; wiele domów stało się niezdatne mi 
do mieszkania; c. k. szpital wojskowy, o. k. woj
skowy magazyn zaopatrzenia (w którym  wszystkie 
piece piekarskie zawaliły s ię ) , koszary i wiele 
prywatnych domów znacznie nadwerężonych zo
stało. Mieszkańcy bądź pozostawszy w domach 
sw oich , bądź uciekając na u l i c e , oczekiwali 
w trwożnej rozpaczy końca tego strasznego z ja
wiska natury. Wszystkie ulice napełnione są ce
głami , kam ien iam i, które się od domów pood- 
rywały. Niektóre uderzenia ( od Zachodu na 
Wschód) były tak silne i wstrząsające, że trwając 
dłużej byłyby nasze kwitnące miasto zupełnie 
spustoszyły. W zaciętej walce były z sobą żywioły, 
z głębi ziemi dawał się słyszeć straszliwy łoskot, 
widokrąg przed kilku minutami zupełnie wypo
godzony, okrył się gtubą m g łą ,  a w powietrzu 
rozlegał się szum  przerażający; góra poblizka 
(Capellenberg) groziła zapadnięciem z podobnym 
do piorunu hukiem . — Do tych straszliwych 
scen gdy pomyślimy sobie jeszcze wydawany 
i  trwogi krzyk lu d z i ,  nie zdziwimy się, że drżące 
ręce  same się do modłów składały, że śmiertelną 
bladością powleczone usta błagały o koniec tego 
zjawiska przyrody, którego moc okropna zna
mionowała się przez tyle zgroznych wypadków. 
Każdy widział przed sobą grób otwarty , każdy 
człowiek z czuciem przygotowywał się na śmierć, 
spodziewając się i tutaj takiego trzęsienia ziemi, 
jak  było w Lizbonie, Pekinie i Ameryce. T y m 
czasem sprawiła to boska Opatrzność , ze w 4 
do 5 m inut uspokoiły się wszystkie żywioły. —  
Większa część mieszkańców naszego miasta p rze
pędziła noc bezsennie, rozmyślając nad nice* 
• tw em  ziemskiego życia i nad znikomością dóbr 
doczesnych 1 Lecz dzięki W szechmocnemu, który 
w tej cięikićj godzinie tak nad nami po ojcowsku 
czuwał 1 —  Właśnie otrzym ujem y wiadomość 
z miasteczka T a r t l  o w a ,  że doia 23. t. m. 
w ieczorem , w sk u tek  trzęsienia z i emi ,  zawaliła 
się tamtejsza wieża kościelna i kościół tamtejszy 
w gruzy runął U
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K r ó le s tw o  L o m b a r d z k o - W e n e c k i e .

W  e n e c y j a  d. 29.  s t y c z n i a :  J. C. Mość 
Arcyksiążę Rarol Ferdynand, dragi syn JCMoścl 
Arcyksięcia Karola, który nas ciągle obecnością 
swoją zaszczyca, przybył tutaj z Berna wczoraj 
o godzinie 2giej po południu.

Dostojny Arcyksiążę przyjmowany by! w M estre 
od dostojnego brata swojego, Arcyksięcia Alberta, 
który naprzeciw niem u wyjeżdżał i za przyby
ciem swojem do Weoncyi miał tę  radość, ze 
Arcyksięcia Fryderyka zastał w stan ie  zadowala
jącym i blizkim zupełnego wyzdrowienia. (Gaz. 
d i Fcnezia.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija.

M oniteur  z dnia 29 stycznia zawiera następu
jącą telegraficzną wiadomość : jBajonna d. 20.
stycznia. — Rspartero przebywa! dnia 19. wLo- 
gronio ; wszelkie miejsca przeprawy przez E b r  
obsadzono wojskiem, a wyprawa Zabali zatrzy
m ała  się na lewym brzegu *

Donoszą ż Logronio, ze jenera ł Alaix z dywł- 
zyją Ilybery i częścią załogi Pampelnny, do Lc- 
rynu i Estelli wyruszy!, dla zabezpieczenia związ
ków zF raocy ją  i dania jenerałowi Espartero  apo- 
sobności uderzyć z boku na nieprzyjaciela.

Piszą z Bajonny, ze Cabrera na czele 7000 
lu d /i  wtargnął do prowincyi Cuenęa i że kilka 
gierylad utworzyło się w prowincył Santander.

Bajoński dziennik Phure donosi: Piszą nam
od granicy pod d. 22. stycznia, ze Zabala, który 
dnia logo z doliny Wena wyruszył, stanął kolo 
Alendawii, na brzegach E b r u , a inne oddziały 
eszelonam i rozłożyły się zan im . Tenże  list do
daje , że Zurbano zawiadomiony o obrotach nie
przyjaciela, do Soncillo ciągnął, dla przeszko
dzenia przejściu przez E b r  i że wojsko królowej 
udało się w pochód do Lodozy, dla uważania kar- 
listów. Według tych wiadomośoi sądtićby wy
padało, ze Zabala, k tórem u dowództwo nad drugą 
wyprawa poruczono, ma zamiar doświadczać 
przejścia przez E b r  w tem że miejscu co i Basi- 
Jio Garcia.

M em oriał des Pyrendes donosi: Kmłiści za
trzymują się między Alena, Balmasedą i Castro, 
gdzie na wielu miejjcach szańce wznos/a. Mó
wią , ż o nowa wyprawa przygotowuje się do p rze j
ścia E b ru ,  koło Alendawii lab £>t. Martin,

Pisma paryzkie z d. 31- stycznia potwierdzają 
dawniej rozgłoszoną wiadomość z Msnchi, żo Ba- 
silio Garcia połączył się z Palillosem i Jara.

Donoszą z Bajonny pod dniem 2Q. stycznia: 
Wyprawa karlistowska pod wodzą plebana Ma
rino iZ ava! i ,  która z Nawarry w okolicy Menda-

wli tą somą drogą , co Don Basilio Garcia, przez 
E b r  przeprawić się chciała , nie osiągnęła swo
jego zamiaru. Rzeka w skutek śniegów 1 desz
czu niezmiernie była wezbrała, przytóm wszyst
kie brody strzeżone były przez wojsko Espar* 
tera i /.Urbana.

Indicateur de B ordeaux  donosi z Madrytu pod 
dniem 22. stycznia : sOtrzymaliśmy dnia wczo
rajszego wiadomość z Paryża, że tyczącą się Hisz
panii poprawkę pana Heberta  przyjęto w izbio 
deputowanych, któryto skutek mocne t a  sprawi! 
wrażenie ; większość stronników obecnego mini- 
s teryjnm nie spodziewała się teg o ,  a słowa wy
rzeczone przez pana Molcgo na mównicy, szko
dziły nam daleko więcej jeszcze , niż sama po 
prawka. Wszystkie dzienniki zgadzają się na to; 
jestto  wypadkiem nader nieprzyjemnym dla na
szego kraju i lękać się należy, iż może sprowa
dzi upadek mioisteryjum Ofalii. Mówią już  o roz
wiązania gab ine tu ,  atoli nie-mała zachodzi t ru 
dność do zastąpienia go mężami, którzyby w umiar
kowanych oba stronnictw zaufali wzbadzali. Imię 
jenerała  Cordowy raz jeszcze przytoczono w tym 
względzie, lecz zdajo s ię ,  żo ón niema najwięk
szej chęci nalezóć do rządu. — Wybory w Madry
cie skończyły się dnia wczorajszego na korzyść 
mężów postępu , którzy o trzecią część więcej 
otrzymali głosów, niźli ich kandydaci. Wyprawa 
Basilia Garcii atała dnia 19. w Puerto - L a p ic h e , 
w pochodzio do Rstremadury. Jenerał (Jlibarri, 
mający polecenie ścigać ją, został złożony z urzęda 
i zastąpiony przez brygadyjera Sardinas.a

Wiadomość o przyjęciu poprawki Heberta przez 
francuzką izbę d e p u t o w a n y c h  i skutek wyborów 
Madrytu, ożywia znowu Dadzieje zapaleńców. — 
Słychać, że prezydent rady ministrów, hrabia
0  talia , wystąpi z gabinetu i otrzyma posadę a m 
basadora w Paryżu , którą jnz  pod Ferdynandem 
VII. piastował.

Nowy przez ministra skarbn przedłożony wnio
sek do us taw y, podłng którego Wyspom Knb#
1 Pucrtorico ma być nałożony podatek wojenny 
60 milijonów realów i część tamtejszych dóbr 
klasztornych na skarb sprzedaną, przyjęto w izbie 
deputowanych , co do wszystkich punktów, dnia 
J9 . stycznia. Rząd zarazem umocowanym zo
staje zaciągnąć antycypacyję  na te sprzedać się 
m ające dobra , wszelako tylko w gotowych pie
niądzach.

W i e l k a  B r y t a n i j a  i I r l a n d y ja .

Na posiedzeniu i z b y  n i ż s z  ój  d. 25go sty
cznia, p. Wakley przedłożył prośbę londyńskiog0 
towarzystwa radykalistów i związku wyrobników 
(W orking Manłs A ssocia tion)  na korzyść ska
zanych na deportacyje glazgowskich przędzarz?
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bawełny, w której wezwano izbę, by przed krat
kami ich obrońcę wysłuchała. Ale ponieważ u- 
iyto obraźliwych wyrazów przeciw lo rd o m , ja- 
koto rbolota w izbie lordów, arystokratyczna cha- 
iastra«, p. Wakley widział aię zmuszonym cof
nąć prośbę. —  Liczba lordów czyli parów an
gielskich wynosi obecnie 434, z których 13 jest  
Jeszcze małoletnich. Rzecz godna uwagi , że 
prawie wszyscy najstarsi synowie najznakom it
szej szlachty partyi whigów są tc-ryjami.

Na posiedzeniu i z b y  n i ź s z ó j  d. 26go sty- 
czDia lord J. Russell oznajmił, iż rząd przystaje 
na zmiany, jakie Sir R. Peel w bila kanadyj
skim zaprojektow ał, mianowicie wstęp do biłu 

ten spoaób odmienionym zostaje: £e rząd bie
rze całkiem Da siebie odpowiedzialność za środ
k i , których uży je ,  a to tak dalece, iż poje- 
dyócze rozkazy postępowania, maiące być h ra 
b iem u D urham  adzielono, mianowicie rozkaz do
tyczący sio zwołania ustawodawczej rady, nie po
trzebują być piórwej parlamentowi d'a przyzwo
lenia przedkładane. Rząd przydaje także e j  wy
kreślenie klauzuli , którą miało mu być nadane 
Upoważnienie odjęcia bilowi mocy działania,gdyż o 
przeniesienia na rząd wolności ustawodawczej po
trzebne jest przyzwolenie ze strony parlamentu. 
& tad działalność hrabiego D urham  może być 
wstrzymaną li udzielonemi m u  rozkazami po
stępowania, ale nie szczególną uchwalą par la 
m entu. —  Pod względem systemu, mającego 
być przezeń przestrzeganym, dodat lord J .  R u s
sell : »Nie myśleliśmy nigdy fraucozkich Kana
dyjczyków, lub  którą inną klasę poddanych, m ie
ścić z powoda zaszłych wypadków pod jarzm em  
Wyjęcia z pod praw i niesprawiedliwości. Chce* 
sny, ażeby pod względem systemu, mającego być 
w sprawach dólno-kanadyjskich przestrzeganym, 
^ysłachanem i zostały życzenia i zdania mieszkań
ców. Po odniesionem zwycięztwie nie powinny 
stronnicze nemjętności służyć za przepis po
stępowania. J a k  w pierwszych dniach powsta- 
^•a, tak i teraz jeszcze przekonany je s tem , ze 
Miększa cześć powstańców, omylona przez wła
sną niowiadotność, uwieść się dala bądź błędną 
°rgar)i?acyja włsdz rządowych w Dólnej-Kanadzie, 
bądź namową pewnych malkontentów Interes tych 
nwiod,ionych należy przedewszystkiem mieć na 
Oglądzie, p n y  zajęciu się zregulowaoiem spraw 
kanadyjskich. Jest  przeto pierwszą powinnością 
łfcądu, p 0 u -umieniu powstania spytać się o ż y 
wienia prowincyi i takowe parlamentowi przed
łużyć. Nie należy nam ludowi tem u narzucać 
konstytucyję , którą uważałby za znamię niewoli, 
badaniem  naszem jest Kanadyjczykom , wcho
dząc wdncha ich zwrczajów, używanie spokoju 
*abezpieęiyć. Kto czytał piama kanadyjskie, po

znał panujące w tej osadzie izzajemoe rozjątrze
nie. Z  tego powoda atanowisko gubernatora, m a
jącego tam być pos łanym , jeat stanowiskiem 
rozjemcy, zastępującego potęgę Anglii, jako  po
średniczkę między oba spór wiodącemi stron
nictwami. T y m  sposobem pokój będzie mógł 
być utrzymanym, a zabezpieczając nadał zwierzch
nictw o nasze, sprawimy oraz szczęście prowincji.* 
Sir K. Peel wniósł w dalszym ciągu rozpraw pro
jekt, ażeby wstęp do bilu w sposób następny u- 
łożyć : Przez rząd Kanady poczynione będą ty m 
czasowe urządzenia, ażeby parlament po dojrza
łej rozwadze, mógł postarać się o ostateczne za
prowadzenie konstytucji i rządu.« Sir Rob. Peel 
dodał je szcze :  vNie mówię ii:  rządu, ale kon- 
atytucyi i r z ą d u , chodzi bowiem o konstytucyj
ną formę rządu , którą byłyby zabezpieczone 
prawa i swobody wszystkich klas poddanych jej 
kr. mości i byłby mibny wzgląd na ich interesa. 
Pailamentowi należy zostawić prawo rozpozna- 
nia tej całej sprawy i przez zaprowadzenie kon
stytucji reprezentacyjnej udzielić opieki angiel
skim posiadłościom, widokom i zasadom angitl- 
skim. Lecz przytem należy szanować uzysKane, 
stosownie do zobowiązań prawa Katudyjczyków 
frsncuzkich , tak w religijnym jakotrż  w wszel
k im  innym względzie.« IV końcu zganił Sir K. 
Peel niektóre rozkazy postępowania , udzielono 
przez lorda Glenelg hrabi D u rh a m ,  mianowicie 
pod względem wydziałn naradczego. Po prze
mówienia się jeszcze pp. E . E l l ic e , Tłairey , 
loida Howick i H um e, glosowanie nad wstępem 
do bilu odroczono. Po czem p r z y j ę t o  k lau
zule bilu bez istotDĆj odmiany, po opuszczeniu 
miejsc przez ta m  rząd na wniosek Sir R. Pee l  
wykreślonych — Nawet uwagi toryeowskich m ów
ców w ciągu tych narnd tchnęły zupełnie po
jednawczą dążnością; zarazem pokładali oni, po
dobnie jak radykalista Harvey , zupełne zaufanie 
w hrabi D urham  , mianowanym gubernatorze 
jenerslnym . Przyjęcie bilu w wydziale powi
tano głośuemi okrzykami radości. — Na posie
dzenia i z b y  w y ż s z e ]  lord Broughonr zt”iy ł 
na stole prośbę : o wprowadzenie tajnego głoso
wania i rozszerzenie prawa wjboiu.

D. 27go stycznia otrzymano w urzędzie osa
dniczym w Londynie depesze od Sir Johna Cnl- 
bom e z Montreal t d. 22go grudoia, w których 
tenże wyraża powtórnie to zapewnienie: iż bunt sv 
Dólnej-Kanadzie za ukończony uważać Dalcży. 
— Z Clóroej-Kanady otrzymauo wiadomości przez 
Newyork do d. 26go grudnia , podług których 
powstańcy tamtejsi pod głównym przewodzca 
Mackenzie, zcimowali ciągle No'.y-lsl«nd (wy
spę nad rzeką Niagarą) , ojzańcowcli się tam że ,  
a ponieważ m im o zobopólnrch nakazów ze atro-
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ny rządów Stanów Zjednoczonych, buntownicy 
ciągle z państw tych wsparcie w ludziach, a m u 
n icji a nawet w działach dostają, zamyślają prze
to o uderzeniu na przeciwległą warownie kana
dyjską Chippewa. Sir Francis Head , guberna
tor Góroćj Kanady, przybył d. 25go grudnia do 
C hippew y; lecz w ojsko , k tóróm  mógł w tój 
chwili rozrządzać, złożone po większej części 
z milicyi , nie było dość l iczn e , by módz ze 
skutkiem  udćrzyć na Nowy-Island. —  W  New- 
York d. 28go grudnia tr ogrodzie V a u zh a llu  od
było się zgrom adzenie , na k tó rem  Callaghan, 
były wydawca rewolucyjnego kanadyjskiego pi
sm a M ontreal V indicator  i inni tułacze kana
dyjscy mieli burzliwe mowy przeciw Anglii, usi
łu jąc  mieszkańców Stanów Zjednoczonych pod
niecić do należenia do stronnictwa powstańców, 
—  W kilka dni poźnićj po ulicach Nowego- 
Y orku  poprzybijano na m urach  obwieszczenia, 
odradzające jak  najmocniej obywatelom Stanów 
Zjednoczonych od wszelkiego mieszania się w 
sprawy kanadyjskie : ponieważ kto się miesza 
w spory obce, łatwo guza oberwać może.

D z i e ń n i k  Globe wspomina o wieści , jakoby 
rząd  portugalski zamyślał odstąpić Anglii Wy
spy Azorskie , za pieniężne od tego państwa 
wsparcie.

Dotychczasowy gubernator prowincyi Madras, 
lord Elphinstone, odwołany je s t  do Anglii; po
dobnież gubernator z Bambay, Sir Robert Grant.

Francyja.

N a posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  d. 
26go s tycznia , p. Mercier rozwijał awój wnio
sek, dotyczący się odmiany w porządku zatru- 
duień  izby. Chciał ażeby izba dzieliła się na 
przyszłość co miesiąc na siedm komitetów, dla 
różnych oddziałów służby publicznej. T y m  spo
sobem  odpadłaby obecDa organizacyja biur. Wnio
sek ten nie dozoał wszakże żadnego wsparcia. 
■— Następnie p. Jobard  wykładał swój projekt 
pod względem kostium u dla deputowanych, skła
dającego się z fraku i gwiazdy, noszonej na lewćj 
piersi. Na wniosek pięciu deputowanych, sto
sownie do 38go artykułu konstytucyi, (mocą któ
rego posiedzenie tajemnie się odbywa , gdy tego 
pięciu deputowanych żąda), wypróżniono gale- 
ryje, Dim p. Jobard głos zabrał. Pan L herbo tte  
zarzucił pytanie , czy inioistrowie , nie będący 
deputow anym i, także oddalić się msją, Prezy
dent pytanie to w sposobie przeczącym roztrzyg- 
ną ł .  Przy obradach na tajnóni posiedzeniu, wnio
skodawcy Ledean i Jobard, jakoteż p. Delabord, 
bronili projektu, zaś p. Roger zrobił za rzu t ,  że 
deputowani nie powinni się haftowanemi suknia
m i , ale raczej niezmordowaną troskliwością o

dobro ludu wyszczególniać 1 jako wysłańcy lada 
na obiorze ludu poprzestać. Nadto zrobił uwa
gę , że nikogo z deputowanych, dla tego że nie
m a kostiumu, od należenia do rozpraw w y ł ą c z a ć  
nie możoa. Izba uchwaliła wniosek ten do biur 
odesłać. Deputowani w środkach siedzący w m a
sie głosowali za wnioskiem, pod czas gdy prawa 
i lewa atrona były m u  przeciwne.

Na posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  d. 
27go stycznia, minister robót publicznych p rzed
łożył wniosek do u s taw y , mocą którego pand 
N. Kochlio ma być daue pozwolenie, do zało
żenia kolei żelaznej z Bazylei do Strazbarga* 
Przystąpiono potem do sprawozdania z petycyj. Pe- 
tycyję pens)jonowanego marszałka polnego Bou- 
c h e r : ażeby zwłoki Karola X. do Fraocyi irzy* 
wiezionemi zostały, usunięto porządkiem dzien
nym. Skłonił się do tego nawet książę Fitzja- 
m e s ,  uważając niestosownćm, ażeby p a r ty ję je 
szcze nad trunną walczyły. —  Prośba, w której 
żądano, by to było staraniem izby, ażeby petycyje 
do ministrów przesłane, od tychże w istocie uwaza- 
nemi były, doznała wprawdzie wielorakiego wspar
cia, lecz ją  również przez porządek dzienny u* 
sunięto, lubo p Lherbette  domagał aię nawet, 
izby ministrowie zmuszonymi zostali z próśb tych 
zdawać sprawę komisyi.

I z b a  d e p u t o w a n y c h  uchwaliła słabą 
większością d. 29. stycznia, nie brać pod rozwa
gę wniosku pana de Larochefoucald - L iancourt, 
dotyczącego aię przyjęcia łagodzących okoliczno
ści przy sądach wojennych.

Angielski pułkownik Wylde, przybyły nie da
wno z Hiszpanii do Paryża, przyjmowany był od 
króla i miał zaszczyt być wezwanym do królew
skiego stołu.

Jeden z dzieńników paryzkich donosił n ied a 
wno, że cofniętym został wyrok królewski, mocą 
którego doktorom Roreff i Wołowskiemu odjętą 
była wolność lekarskiego praktykowania we Frau- 
cyi. M oniteur  twierdzi teraz, że wiadomość rze
czonego dziennika była bezzasadną.

Prussy.
K o r e s p o n d e n t  h a m b u r s k i  pisze z Ber

lina pod d. 22. stycznia : Podczas gdy dnia wczo
rajszego w królewskim pałacu odbywał się ob
rzęd rozdawania orderów, p rzy k tó re j to  sposob
ności bardzo znaczną liczbę osób mianowau0 
kawalerami orderów , obchodził pu łk  mający 
na wieczne czasy nazwisko świętej pamięci »Frań- 
ciszka, cesarza Austryjackiego« uroczystość, IttórĄ 
ze wszech m iar zas łu g u je , aby o niej bliżej 
wspomniano. Cesarz na kilka miesięcy przed 
swoją śmiercią przyrzekł był pułkow i, którego 
był naczelnikiem h o n o ro w y m , darować swój
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Wizerunek* Śmierć przcszkoJzila m u tiiścić się 
w tem  przyrzeczeniu, Atoli Jego C. II. Mość 
obecnie panujący Monarcha, wkrótce po objęciu 
swojego panowania, przypomniawszy sobie o tem  
przyrzeczeniu Swego najdostojniejszego O jca ,  
posłał dobrze traliony wizerunek tegoż w wiel
kości oaturalnćj i w m undurze  rzeczonego pu ł
ku grenadyjerów, do Berlina. Jego Ilról. Mość 
król Pruski wystawił ten po mistrzowsku wyko
nany i bardzo traliony wizerunek świętej pamięci 
swojego przyjaciela w swoich apartamentach. Nad
to kazał jednem u z tutejszych artystów przekopi- 
jować go dlc galeryi pałacowej. Po skończei iu 
tej roboty otrzymał pu łk  av'ój podarunek i Wy
stawił go z uroczystością w jadalni korpusu ofi
cerów Korpus oficerów zgromadził sio przed
wczoraj na wyprawioną w tym  celu ucztę ; do- 
wódzca p u łk u ,  pułkownik ł ło c h s te l te r , mówił 
jędrnie  i w treściwych wyrazach względem wa
żności tego dam  , przypominającego na przy
szłość pułkowi dostojnego sprzymierzeńca , któ
rego przystąpieniem i potęznem przyczynieniem 
sie, wielka w alk t o oswobodzenie Niemiec dziel-

rfnie popierana i z chwałą ukończoną została. Ł. a 
pomyślność króla i obecnie panującego Cesarza 
Ferdynanda spełniono toasty i śród hucznej ka
peli p u ł k u , grającej austryjacki hym n .narodo
wy : »Boze zachowaj i t d.c odnowiono uroczy
ście pamięć dostojnego świętćj pamięci hono
rowego naczelnika. Z wielkiem rozrzewnieniem 
byli obecnymi na tej nroczysrości mianowicie 
starsi oficerowie, którym leszcze żywy stał przed 
oczvma obraz dostojuego nieboszczyka , gdy tenże 
dnia 22. lipca w pamiętnym roku 1815, przy 
Wejściu do Pa ryża , stanął na czele pułku i ze 
zdobytym. orężem  prowadził go przez Rue royal 
Wśród powtórnie zdobytej stolicy francuzkićj po 
przed naszego króla. —  Wczoraj pokazywano 
ten wizerunek wszystkim podoficerom i szere
gowym nadmienionego pułku.

Rossyja.

Przez ukazy cesarskie z d. 27. g rudn ia , czło- 
nek rady państwa, jenerał-adjutant, jenera ł  pie
choty Kisielów, mianowany został ministrem 
dóbr rządowych; # do zasiedania w radzie tegoż 
ministerstwa powot mi zostali senatorow ie: j e 
ne ra ł  (pj mant Knisźhin , rudzcy ta jn i :  Frołow i 
Koczubej 2 ,  tudzież sprawujący obowiązki se
kretarza stanu w radzie p a ń s tw a , rzeczywisty 
radcca stanu Nikitlu i wszyscy z zachowaniem do
tychczasowych obowiązków. ( ' i P . )

Przez rozkaz dzienny cesarski z dn:a 29. g ru
dnia r. z., senator radca tajny B i b  i k o  w ,  m ia
nowany został jene ra ł  - porucznikiem w wojsku

i gubernatorem  wojennym kijowskim, zarządza
jącym  sprawami cywiłnemi w tdjże gubernii, tu 
dzież jenera ł-gobernatorem  podolskiej i wołyń
skiej gubernii,  z zachowaniem godności sena
tora. (Gaz. R ząd .)

Pod prezydencyją jenereł - adjutanta , kcięcia 
Trubeckiego , ustanowiony został, w dniu 2. li
stopada r. z . ,  ltcmitet do rozkłasyfiknwanii że
braków, i obmyślenia środków do wytępienia ż e 
bractwa w Petersburgu. (T. F.)

P. Glinka miał zaszczyt złożyć na ręce mini
stra ośniecenii publicznego , IJwarowa , ofiaro
wany n. panu egzemplarz wydanego przeć siebie 
dzieła: rPamietniki Moskwy z l a t i 3 ) 2 — 18l5r.-% 
które j.  c. mość Irskawem  przyjęciem zaszczy
cić raczył. (Gaz. R ząd.)

Journal d'Odessa pod d. 14/26. stycznia dę- 
nosi: Odessa d. 13/25. stycznia: Stan zdrowia
w mieście , na przedmieściach i w kwarantannie 
w dniach 1 1 . ,  12. > 13- styczDia, był zupełnie 
zaspokajającym.

Rząd nakazał otworzyć wszystkie instytuty nauki 
pub liczne j ,  zacząwszy od 11/22. stycznia.

Wo wtorek dnia l i /2 3 .  t.' m. o godzinie 9lef 
i 11 l /2  minucie W wieczór, ćznliimy tu t r z ę 
s i e n i e  z i e m i .  Dostrzeżono tr /y  przedłużone 
wstrzaśnienia, które bez przerwy uastępowały 
jedno po drugiern i około dwóch m innt trwały; 
drugie wstrząśnienie było niezmiernie mocne. 
Zdaje się, iż trzęsienie ciągnęło sio od p o łu 
dniowego Wschodu do północnego Zachodu ; trzę
sienie to , które zdawało się być prostopadłem , 
połączone było z grzmotem podobnym do h u r -  
kotu po b ruku  jadącego powozu. Już od dni 
kilku postrzegano w barometrze ustawiczne po
roszenie żywego s reb ra ,  a d. 11. z rana jedno
stajne chwianie się m erkuryjuszu było tak czę
s te ,  iż prawie niepodobieństwem było oznaczyć 
dokładnie jego wysokości; okazywał on 30,5 ca- 
łów angielskich. Pod w ieczór, w czasie trzę
sienie , m erkury jusz  spadł bardzo nieznacznie i 
stanął na 30,47 c a l i ; w tej samej wysokości 
zostawał nazajutrz z rana. T e rm o m e tr ,  stojący 
na bardzo nizkim stopniu juz prawie od m ie 
siąca, okazywał w chwili trzęsienia ziemi 13 
stopni z im n a ;  niebo było p rg .  L e ,  a atmosfera 
zupełnie w spokojnym stanie.

Trzesienie Jo, kióre zdawało się być m niej-  
s z e m , niż ow o, o k tórńm  tu pamiętamy z dnia 
14. listopada o godzinie 8 minucie 52 z ranc , 
nie było połączone z żadnym nieszczęśliwym 
p rzypadk iem , lecz porobiło rysy w sztnkatery- 
ja c h ,  a nawet po większej części w domach
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m urow anych; osoby znaj dojące się p o i  ten czas 
na ulicach zapewniają, ze się czuć dało znacz
ne wzruszenie domów ; krzyż dzwonnicy przy cer
kwi greckiej obalił się i spadł prawie na 45 
stóp w oddaleniu. Nowa dzwonnica katedry nie 
doznała żadnego uszkodzenia , lubo katedra sama 
była już  wprzódy cokolwiek porysowana. W e
wnątrz domów powywracane były wszystkie m e 
ble  ; chwiały się drzwi i zwierciadła ; w niekló- 
Tych domach pospadały sprzęty na ziemię i wa
hadła zógarów kołysać się przestały. W chwili 
trzęsienia wszędzie dawały się słyszeć wrzaski 
ptactwa domowego i wycie psów przestraszonych.

Rzeczą uwagi godną jes t  to , że trzęsienie zie
m i w roku 1829 było podczas zimy niemal tak 
ostrej jak  t a ,  która teraz u nas panuje  i tak 
nadzwyczajną jest w naszej strefie , i podobnież 
W czasie morowego powietrza.

w  O  mm  —

Wiadomoici handlowe i przemysłowe.
(2, korespondencyj p ry w a tn yc h .)

Ołomuniec. Targ na woły d. 7. l&teg °  1838.
P r z y p ę d z i l i :  1) Wojciech Ilwiczyńsbi, ze 

S trzyszne j , 56 wołów; 2) Antoni Nowak , z Bia
łe j  , 40 ; 3) Schimscha M usche l , z D om brow ej , 
40 ; 4) Abraham  Brandstiitter , z Brzyska , 50 ; 
5) Izrael BoUshorn, z Krakowa, 4 0 ;  6) Perl 
Jm m e rg lu c k ,  z Krakowa, 62. Malemi partyja* 
m i  344. Ilość przypędzonych 641.

B  a  p  i  1 i : J5
a+*KIaa

C eoa je -  
dne'j 
p a ry  

w w . w .

ra
da

sz

Z  ty ch  
p a ra  

Ważyć 
m ogła

zr. k r. ce tnar.

M a tem i p a r ty ja m i st. 1 .
D o  B erna stado N ro . 2. 40 260 — — 9 1J4
—  d u o . stado  N ro . 3. 31 . 276 — 4 8 lj4
__ Pragi stado  N ro . 4 . 40 355 — 5 9 3J4
—  B erna  s ta d o  N ro . 5. 36 285 — 4 9 1J4
—  K inbic stad o  N ro . 6. 50 280 — — 9
M ałem i p a r ty ja m i. . 344

W tyra tygodniu przypędzono 6 4 1 sztuk wo
łó w ,  ale lepszej jakości niz przed tem , d la tego  
tez i handel niemi szedł sporo i wszystkie roz
przedano ; zwłaszcza, i* byli kupcy z Wiednia 
i Pragi. Przed targiem kupili Wiedeiiczycy od 
niejakiego Russina ze Szlązka 100 sztuk wotów 
na wagę cetuar po 38 zr. w. w . , jednakże z od
trąceniem  3 od sta. Para tych wołów ma wa
żyć 1150 funtów. Stado wołów z cyrkułu sa
nockiego, obejmujące sztuk 1 7 2 ,  poszło przez 
Lipnik prosto do Wiednia. Dostawy wołów z 'Wę

gier są większe, niż przedtóm b y ły ; w Banacie 
m a panować zaraza na bydło i dla tego każdy 
atara się je  czóm prędzej spieniężyć. Na przy
szły tydzień spodziewamy się , że m niej przypę
dzą bydła. Taksa funta mięsa tak tu na pro- 
wincyi, jakoteż w Wiednia pozostała taka sama, 
jaka była w przeszłym miesiącu.

WiddeA d. 6. lutego  1838. Przeszłego roku
0 tej porze płacili rzeźnicy handlarzom tutaj 
w handlu hurtowym cetnar wolu galicyjskiego 
po 38 do 40 z r . , a węgierskiego po 38 do 41 
zr. w. w. Dziś płacą od cetnara bez różnicy 
czy węgierskiego czy galicyjskiego wołu po 37 
do 39 zr. w. w. Niższa jes t  przeto cena tego
roczna ; lecz ta okoliczność, iż nić ma co do ceny 
różnicy wolu galicyjskiego i węgierskiego, po
mimo iż jakość ostatDich Dierównie jes t  lepszą, 
dowodzi nie wielki zapas ,  a przynajmniej nie 
nad potrzebę.

Podług wiadomości dziś otrzymanej , w Wę
grzech zamyślają wstrzymać sprzedaż wolćw sta
jen n y ch ,  a to w nadziei lepszćj ceny , ileże W 
Szlązku i koło O łomuńca mało m a  być wołów 
po stajniach, a teraz postawione nie tak prędko 
na rzeź będą zdatne. Zdaje się tedy, że w tym 
tygodniu cena tutaj nieco podskoczy, a jeżeli 
nad oczekiwanie, jakeśmy już  w przeszłym i tym 
roku doświadczyli , nie napędzą tutaj raptem 
wielkiej ilości wołów, to cena ku  Wielkiój-Nocy 
znacznie podskoczy, a na ten czas spadanie 
ceny zależeć będzie od dostawy wołów z Oło
muńca. W tćj więc chwili powszechne jest 
zdan ie , iż jeżeli z Galiryi nie będą nawałem 
woły do Ołomuńca pędzone, to sprzedający m o le  
liczyć na nierównie lepszą c e n ę ,  Diż w roku 
przeszłym. Udzielamy tego z tćj przyczyny, iż 
własniu w tej chwili więcej ofert do posiadaczy 
dóbr galicyjskich od tutejszych handlarzy wysłano.

Nadmienić m n s im y , iż kompanija Taglohna
1 Lorenza Steinbacha z wołów pana Teodorowi- 
cza miała 90 sztuk wybrakować i takowe panu 
Fleiachmanowi ze Szlązka sztuka na sztukę po 
60 zr. m. k. sprzedać ; dowód , iż do Szlązka wo
łów na stajnie potrzebują Wazak gdy te woły 
od pana Teodorowicza , nie licząc opuszczenia 
za gotową wYplatę , tylko po 47 zr. m. k. ko
sztowały , to dano czystego zysku na sztukę po 
23 zr. m. k. Nieszczęsna ta sprzedaż p. T e o 
dorowicza udowodniła , iż wół połowy o tej po
rze pędzony na rzeź tutaj jest  niezdatny, co po 
części także potwierdza , iż myśl zawierania sprze
daży przez oferty nie jest  bezzasadną, gdyż po 
ten czas tutejsi handlarze nauczeni doświadcze
niem , ofert w podobnej porze nawetby nie robili.

R e d a k c y ja :  J .  N. K am iiiskiego. — D ru k iem ; P io tra  P i l lc ra , we L w o w ie .


